MINISTER
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Wybrane nagrody i festiwale: 2012 – Przegląd Nowego Kina Francuskiego w Warszawie (film zamknięcia); 2012 – Cezary w kategoriach „Najlepszy scenariusz oryginalny”, „Najlepszy aktor drugoplanowy”, „Najlepszy dźwięk” (nominacje we wszystkich 9 kategoriach); 2011 – Nagroda FIPRESCI na MFF w Cannes. 

HISTORIA

Minister transportu – Bertrand Saint-Jean („Chłopiec na rowerze”, „Nic do oclenia”, „Czarna Wenus”) budzi się w środku nocy. Dzwoni jego osobista sekretarka. Autobus z dziećmi wpadł do rowu w ośnieżonych Ardenach. Jest kilka śmiertelnych ofiar. Minister nie ma wyjścia, musi jechać na miejsce tragedii, bo tego oczekują od niego wyborcy i media. W świetle kamer współczuje rodzinom ofiar i buduje własny wizerunek medialny.  

W ten sposób uruchamia szalony wir nieoczekiwanych zdarzeń, które wymagają szybkich i przemyślanych decyzji. Aby przetrwać w skomplikowanym świecie polityki, trzeba działać strategicznie, bez względu na konsekwencje. Trudno jednak zapomnieć o ludzkich dramatach, śmiertelnej tragedii, politycznych walkach i wszechobecnym kryzysie. 

W obłąkanej plątaninie zdarzeń, w których jedna kolizja następuje po drugiej, minister stara się zachować twarz, obronić własne interesy i pozycję. Pomocne okazują się żelazne nerwy, niezłomność i odporność na stres, jednak to nie wszystko, czego wymaga od niego sytuacja. Do jakich innych poświęceń jest jeszcze zdolny? Jak długo utrzyma się na najwyższym szczeblu w polityce, która pożera lojalność, przyjaźnie, zasady i przekonania?

O FILMIE 


Minister to polityczny thriller ukazujący mechanizmy władzy i polityki. Scenariusz filmu oparty został na dwóch rozbudowanych wątkach: tragedii człowieka, który musi zmierzyć się z logiką wyznaczającą cele i działania rządu oraz historii niestabilnych zakulisowych gier i aliansów, które okazują się silniejsze niż idee głoszone przez polityków na potrzeby mediów. 
Stylistyka filmu odzwierciedla fascynację reżysera fotografią, w tym nie tylko polityczną, lecz również prowokacyjno-erotyczną. Pracując nad scenariuszem filmu zgromadził on aż 300 zdjęć polityków, które potem starał się wiernie przenieść na filmowy ekran. Z kolei pierwsza scena filmu, w której główny bohater śni o zagadkowej kobiecie wczołgującej się do paszczy krokodyla, była wzorowana na fotografii The Legend of Virginity Helmuta Newtona. 

Prace nad filmem trwały 7 lat, a na poziomie scenariusza wymagały współpracy z doradcami do spraw politycznych i społecznych. Obsada aktorska filmu jest bardzo zróżnicowana. Grają w nim zarówno uznani aktorzy (Olivier Gourmet), jak i amatorzy, których zatrudnienie wymagało kilkumiesięcznych prób i starań. Koproducentami filmu byli bracia Dardenne.          
WYWIAD Z REŻYSEREM

- Skąd pomysł na film, opowiadający o polityce? 

Chciałem nakręcić film o władzy, ale w psychologicznym jej wymiarze. Interesowało mnie opowiedzenie historii o człowieku, który został skonfrontowany z samym sercem władzy.

- Dlaczego? 

Bo to trudny, mało znany, a w dodatku zupełnie zagadkowy świat. Poza tym od zawsze interesowało mnie kino zaangażowane politycznie, opowiadające o społeczeństwie, o tym, przez co w obecnych czasach przechodzimy. 

- Dlatego zdecydował się Pan napisać scenariusz do tego filmu?  

Tak. Poza tym bardzo mnie interesuje dziennikarstwo polityczne. Przy pisaniu tego scenariusza wzorowałem się na materiałach, do których każdy z nas ma dostęp: na artykułach prasowych, zdjęciach, książkach, kilku wizytach w parlamencie. Dużo czytałem na temat władzy, jej mechanizmów i struktur. Jeśli ktoś chce napisać taki scenariusz, musi wziąć to wszystko pod uwagę. Inaczej nie jest w stanie oddać prawdziwego oblicza polityki. Ulega raczej procesowi fascynacji, a nie głębokiej analizy. 

- Skąd czerpał Pan inspirację? 

Głównie z fotografii politycznej. Zebrałem 300 zdjęć, które wydały mi się istotne z punktu widzenia tego filmu, a potem po prostu przenosiłem je na ekran.  Po drugie miałem kilku doradców, w tym: fotografa, pracującego dla francuskiego dziennika Libération, byłego prywatnego sekretarza ministra transportu, a także osobę z działu PR. Co prawda scenariusz filmu napisałem sam, ale oni dostarczyli mi istotnych wskazówek. 

- Dzięki nim wymyślił Pan, że bohaterem będzie minister transportu?   

Najbardziej zainteresowała mnie w tej postaci relacja pomiędzy emocjami a władzą. Nie chodzi tu jednak o władzę i jej mechanizmy, ale o sprawdzenie jak pewne rzeczy w życiu człowieka zależą od jego punktu widzenia, emocji, przyjaźni, szacunku lub jego braku. Człowiek zastanawia się kim są ludzie, którzy od 20, 30 lat działają w polityce. Ich zdolność do przetrwania wydaje się być niewiarygodna. A przecież gabinety rządowe i ministrowie to podobno bardzo niestabilne posady.    

- W tym filmie skonfrontował Pan dwie przeciwstawne osobowości: ministra i jego asystenta.

Z jednej strony pokazałem człowieka w świetle jupiterów, z drugiej – człowieka, pozostającego w ich cieniu. Człowieka na zewnątrz i człowieka od wewnątrz, mężczyznę pozostającego w nieustannym ruchu i w inercji. Osobisty asystent ministra musi zachowywać neutralność, dyskrecję i elegancję. Z kolei minister to raczej postać, która odzwierciedla skomplikowanie dzisiejszego świata, jego szybkość, technologię, społeczne napięcia, a także naciski ze strony rządu. To szczególny typ osobowości, która jednocześnie jest zaangażowana w życie, ale ma w sobie wielkoduszność. Jest twardy, bo władza wykształca w człowieku hardość. Jest w nim zapał, choć wcale nie chodzi tu o to, aby gloryfikować człowieka stanu.        


- Ale relacja tych ludzi przypomina raczej zależność niewolnika od pana.  
To prawda. W tym filmie dominacja i uległość to najważniejsze motywy działania. Jedna postać dominuje nad drugą, ale sama też jest zdominowana przez kogoś innego. Widać to w ostatniej scenie, gdzie wszyscy i tak lądują w biurze prezydenta. Poniżenie jest w tym filmie wszechobecne, ale nikt nie jest na tyle cyniczny, aby lubić wybuchy złości lub utratę panowania nad sobą. Bycie wybuchowym to część polityki i dlatego hasło „myśl pozytywnie” jest tu wszechobecne. Zmusza nie tylko do optymizmu, lecz również do pohamowania emocji.     
- Kim jest tytułowy minister? 
Miałem dwie opcje. Mogłem pokazać ministra jako prawego człowieka albo cynika. Zdecydowałem się, że będzie osobą, która podlega procesowi zmiany, powoli zdobywa świadomości czym jest zawód, który wykonuje. Zaczynał od służby dla dobra nie swojego, lecz ogółu. Reprezentował interesy partii i obecnego rządu. Dopiero z czasem uzyskał niezależność i wolność. Wypadek kierowcy bardzo go zmienia. Kiedy ktoś jest tak blisko śmierci, zazwyczaj przechodzi przemianę. W tym właśnie momencie Saint-Jean uświadomił sobie, że jego kierowca też był człowiekiem, choć do tej pory nie był nim zainteresowany. Nagle jednak ten „niewidzialny” człowiek umiera. Staje się to dla ministra niemal „duchowym” przeżyciem. Zostanie tym doświadczeniem naznaczony na zawsze. 
- Dlaczego nie nakręcił Pan filmu o prawdziwym przedstawicielu władzy? 
Nie chciałem robić filmu biograficznego. Nie interesowało mnie pokazanie żądzy władzy, ani tym bardziej sportretowanie prawdziwych rozgrywek politycznych, pracy rządu lub ministerialnych funkcji. Dlatego nie chciałem skupiać się na prawdziwym życiu politycznym, nie chciałem go odwzorowywać. Zamiast tego wolałem pokazać zwykłe fakty z codzienności polityków. A ponadto chciałem podkreślić, że dzisiejsi politycy są uwikłani w oszalały wir, bo społeczeństwo staje się coraz bardziej skomplikowane, obsesyjnie uzależnione od technologii i mediów. Politycy podlegają dokładnie tym samym zjawiskom.         

- A skąd pomysł na wykorzystanie w filmie tematu prywatyzacji kolei? 

Umożliwiło mi to pokazanie mechanizmu władzy, strategii, jakich używają politycy, aby ją utrzymać. Zrozumiałem, że każda poważna reforma potrzebuje nowego rozdania, nowej twarzy, która ją wprowadzi. Poza tym chciałem skonfrontować Saint-Jeana z jego własnymi przekonaniami. Dopóki przecież nie był zaangażowany w ten temat, z całych sił go krytykował.      

- Jak długo pracował Pan nad tym filmem? 
Siedem lat. Na początku chciałem pokazać „niewidzialną” potęgę władzy, a także ludzi, którzy co prawda znajdują się poza rządem, ale w sposób „niewidzialny” poruszają strunami. Chciałem pokazać, że polityczne decyzje nie są podejmowane przez jedną osobę, lecz przez cały sztab ludzi. Tylko nam się wydaje, że stoi za tym jeden człowiek.        
- Ten film pozbawiony jest ideologii. Dlaczego unika Pan prostych i jasnych osądów? 
Bo tu nie chodzi o ideologię. Widz sam tworzy własną interpretację faktów. W innym wypadku musiałbym zrobić rodzaj thrillera, w którym pojawiają się obsesja szybkości, dramatyczne epizody i oczywiście niestała historia. Ten film opowiada raczej o sile percepcji. 
- Skąd pomysł, aby Olivier Gourmet zagrał główną rolę? 

Bo to jeden z najlepszych aktorów swego pokolenia. Moim zdaniem tylko on był w stanie oddać złożony charakter tej postaci. Gdy zastanowimy się nad ilością emocjonalnych stanów przez  które musi przejść minister, zrozumiemy jak trudna jest ta rola. Każda scena jest tu aktorskim wyzwaniem. Olivier całkowicie oddał się tej roli. Włożył dużo energii w zagranie tej postaci. Sposób, w jaki się porusza, mówi, reaguje i uzewnętrznia na twarzy emocje, jest naprawdę poruszający. Potrzebowałem takiego aktora, z tak silnym wyczuciem ciała.        
- A dlaczego obsadził Pan Michela Blanca w roli asystenta? 

Bo ta rola wymaga szczególnego typu aparycji. On niejako „nosi państwo” na ramionach. Ta postać wymaga specyficznego stylu gry, bardzo oszczędnego w środkach. Michel jest w tym świetny. Zresztą od jakiegoś czasu chciał zagrać w filmie politycznym. To wspaniały aktor, tylko niestety nie został odkryty. 

- Ale do roli kierowcy zatrudnił Pan amatora.
To był mój pomysł, zresztą do roli ochroniarzy również zatrudniłem nieprofesjonalistów.  Ich poszukiwanie zabrało mi sporo czasu. Minęło kilka miesięcy zanim znalazłem aktora, który był idealnym kierowcą. Gdy poznałem Sylvaina Deblé’a, od razu zrozumiałem, że idealnie pasuje do tej roli. Było w nim coś naiwnego, co bardzo ceniłem. Od razu mi się spodobał. 
- Dlaczego film skupia się raczej na sprawach społecznych, nie pokazując życia prywatnego ludzi władzy? 
Nie chciałem w sposób naturalistyczny podchodzić do tego scenariusza. Starałem się raczej odnaleźć i pokazać szczególne walory całej tej historii. Miałem obsesję na temat dwóch spraw – doświadczenia przez widza historii, którą pokazujemy na ekranie oraz intensywności wrażeń, przez jakie musi przejść. W moim poprzednim filmie, Wersalu, chodziło o melodramatyczną intensywność doznań. W Ministrze natomiast liczy się innego rodzaju intensywność – przypominająca stylistykę thrillera. Starałem się zachować pełną wolność w budowaniu scenariusza. Nie zawsze podążałem za psychologią.       
- Jaką rolę odgrywa w filmie scena snu ministra? 
W tej scenie chciałem pokazać jakim człowiekiem jest tytułowy bohater. To typowy pracoholik, którego pochłania praca. Nagle musi w nocy jechać na miejsce wypadku, w którym zginęły dzieci. I tylko dlatego, że takiego zachowania oczekuje od niego opinia publiczna. Scena snu pozwala nam lepiej zrozumieć, jak zmienna pod względem emocjonalnym jest praca ministra. Naprawdę chciałbym, aby widz czuł empatię do samotności i bólu tego człowieka.        

- Jakie są Pana filmowe plany? 


Planuję nakręcić film o Francuskiej Rewolucji.
EKIPA

Pierre Schöller – ur. w 1961 roku. Reżyser, scenarzysta, operator, dźwiękowiec. W swych scenariuszach i filmach w doskonały sposób wykorzystuje tematykę polityczną i społeczną i na tej bazie tworzy interesujące historie. 

Filmografia reżyserska: 
2012 – Les Anonymes, film telewizyjny

2011 – Minister (L’exercice de l'Etat aka The Minister) 
2008 – Wersal (Versailles)
2003 – Zéro défaut 

1992 – Deux amis, prélude, film krótkometrażowy 

Olivier Gourmet - ur. w 1963 roku w Namur. Znany belgijski aktor, nagrodzony w 2002 roku Złotą Palmą dla Najlepszego Aktora na MFF w Cannes za rolę w filmie Le Fils w reż. braci Dardenne. Zagrał również w takich filmach, jak: La Promesa, Rosetta i L’Enfant. 

Filmografia: 
2012 – Le Guetteur reż. Michele Placido
2011 – Légitime Défense reż. Pierre Lacan, Le Roman de ma femme reż. Jamshed Usmonov, Chłopiec na rowerze reż. Jean-Pierre i Luc Dardenne, Minister (L'exercice de l'État aka The Minister) reż. Pierre Schöller, Montana  reż. Stephan Streker
2010 – Czarna Wenus (Venus Noir aka Black Venus) reż. Abdellatif Kechiche, Blanc comme neige reż. Christophe Blanc, Anioł nad morzem  reż. Frédéric Dumont, Nic do oclenia reż. Dany Boon, Robert Mitchum nie żyje reż. Olivier Babinet i Fred Kihn
2009 – Bancs publics (Versailles Rive-Droite) reż. Bruno Podalydès, L'Amour caché reż. Alessandro Capone, Altiplano  reż. Peter Brosens i Jessica Hope Woodworth
2008 – Home reż. Ursula Meier, Go Fast reż. Olivier Van Hoofstadt, Coluche, l'histoire d’un mec reż.Antoine de Caunes, Mesrine: L'Ennemi public n° 1 reż. Jean-François Richet
2007 – Jacquou le Croquant reż. Laurent Boutonnat, Pars vite et reviens tarde reż. Régis Wargnier, Cowboy  reż. Benoît Mariage, L'Affaire Ben Barka (film TV) reż. Jean-Pierre Sinapi
2006 – Les Brigades du Tigre reż. Jérôme Cornuau, Congorama reż. Philippe Falardeau, Mon colonel reż. Laurent Herbiet, Poison d’avril (film TV) reż. William Karel
2005 – La Petite Chartreuse reż. Jean-Pierre Denis, Le Couperet reż. Costa-Gavras, Dziecko (L'Enfant) reż. Jean-Pierre i Luc Dardenne, Le Parfum de la dame en noir reż. Bruno Podalydès, Mon fils à moi reż. Martial Fougeron, Sauf le respect que je vous dois reż. Fabienne Godet
2004 – Trouble reż. Harry Cleven, Pour le plaisir reż. Dominique Deruddere, Les Fautes d’orthographe reż. Jean-Jacques Zilbermann, Folle Embellie reż. Dominique Cabrera, Quand la mer monte... reż. Yolande Moreau i Gilles Porte, Le Pont des Arts reż. Eugène Green
2003 – Le Temps du loup reż. Michael Haneke, Les Mains vides reż. Marc Recha, Le Mystère de la chambre jaune reż. Bruno Podalydès, Adieu reż. Arnaud des Pallières
2002 – Un moment de Bonheur reż. Antoine Santana, Une part du ciel reż. Bénédicte Liénard, Peau d’ange reż. Vincent Perez, Le Fils reż. Jean-Pierre i Luc Dardenne, Laissez-passer reż. Bertrand Tavernier
2001 – Nationale 7 reż. Jean-Pierre Sinapi, Toreros reż. Eric Barbier, Sauve-moi reż. Christian Vincent, Princesses reż. Sylvie Verheyde, Dossier dopage: Contre-la-montre (film TV) reż. Jean-Pierre Sinapi, Sur mes lèvres reż. Jacques Audiard, Petite Sœur  reż. Ève D’boise, Mercredi, folle journée! reż. Pascal Thomas, Le Lait de la tendresse humaine reż. Dominique Cabrera, De l'histoire ancienne  reż. Orso Miret
1999 – Le Voyage à Paris reż. Marc-Henri Dufresne, Rosetta reż. Jean-Pierre i Luc Dardenne, Peut-être reż. Cédric Klapisch
1998 – Nadia et les hippopotamus reż. Dominique Cabrera, Papa est monté au ciel (film TV) reż. Jacques Renard, Le Bal masque  reż. Julien Vrebos, Je suis vivante et je vous aime reż. Roger Kahane, J'adore le cinema, reż. Vincent Lannoo, Ceux qui m'aiment prendront le train reż. Patrice Chéreau, Cantique de la racaille, reż. Vincent Ravalec
1997 – Le Signaleur reż. Benoît Mariage
1996 – Les Steenfort, maîtres - de l'orge (film TV) reż. Jean-Daniel Verhaeghe, La Promesse reż. Jean-Pierre i Luc Dardenne

1995 – Maigret: Les Vacances de Maigret (film TV) reż. Pierre Joassin
1990 – Hostel Party reż. Roland Lethem
GŁOSY PRASY

„Minister przyciąga uwagę od pierwszej sceny, w której naga kobieta znika w paszczy ogromnego krokodyla. Szybko okazuje się jednak, że dżungla polityki w ten sam sposób wsysa każdego, kto tylko dostanie się w jej szpony. Film jest doskonale wyreżyserowany. Wciąga i angażuje uwagę, ale wizja świata, jaki pokazuje, przeraża i obezwładnia. Każdy jest tu przeznaczony na stracenie. Wszystko wymaga potwierdzenia, a przede wszystkim medialnego odbioru. Wiara w ideał służby ludziom i uzdrawiania rzeczywistości jest po prostu głupią naiwnością.” 










Screendaily      

„W błyskotliwym Ministrze Pierre’a Schöllera jest coś z Davida Lyncha. Przez większość tego porywającego, przepełnionego dialogami filmu oglądami kulisy świata polityki. Niemal każda ze scen za każdym razem dostarcza nam nowego kontekstu znaczeń, udowadniając, że pod przykrywką każdego medialnego obrazu zawsze kryje się drugie dno.” 









Montreal Gazette 

„Przepełniony czarnym humorem Minister daleki jest od satyry. Nie jest to film o mężczyźnie, który jest owładnięty żądzą władzy. Raczej pokazuje bezsilność człowieka, który sprawuje wysoką pozycję w państwie.”










Variety 


„Od początku intrygujący, zwarty, rozbiegany i nerwowy, Minister opowiada o skomplikowanych, stresujących epizodach z życia ministra transportu, który ma głowie mnóstwo idei, ale żadnej z nich nie jest w stanie zrealizować.”

The Hollywood Reporter

